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r ó *  G ł ó w n e ] ,

P o w sta ń cy  G órnośląscy od
czuw ają brak środków  opatrun
kowych, gazy, bandaży tudzież 
bielizny.

Komitat Plebiscytowy zwrana się rh spolecz li
stwa z  gorącą proś ją  o zadcśćuayn en o tej pa
lącej potrzebie drogą składania w ofierze ś r o d 
ków opatrunkowych, bielizny nowej fu!) używanej.

Pośpiech je s t konieczny.
Ofiary składać należy w Kom tecio Czerwo

nego Krzyża ul. Piotrkowska Nr. 96 al o w skład
nicy Komitetu Plebiscytowego w fabryce Gayara, 
ul. Piotrkowska Nr, 295.

Z żywności potrzebne są tłuszcze.

K im ita t Flsbiscyfow jf Okręgu Łó d zk ie g o .

Jesteśm y świadkam i ciekaw e
go zjawiska. PPS. próbuje oczyścić  
roch zawodowy, k t ó r y  jest pod jej 
kierownictwem i grupuje się  w  „Kia 
®<>Wch Związkach Zawodowych“ od 
^ ^ u nistów . Wiadomą jest odezwa, 
"^dana jeszcze 26 kw ietnia r. b. 
Praez Komisją Centralną Klasowych  
^Wiązków Zawodowych, stojąca na 
gruncie rezolucji amsterdamskich, 
Wypowiadająca się  przeciwko III-ej 
Międzynarodówce i  zabraniająca 
Mrspół działania Klasowych Zw. Zaw. 
z organizacjami stojącym i pod 3ej 
satan darem.

Skutkiem tego stanow iska PPS.. 
obchód 1 maja w  roku bieżącym , 
organizowany przez tę partję, w y
padł dość słabo, gdyż zna.czna część  
robotników, niezupełnie zdecydowa- i 
nyofe, nie przyłączyła się  w  dniu [

tym ani do komunistów, ani do pe- 
pesowców.

Zachodzi teraz pytanie, czy PPS. 
istotnier może i chce odgraniczyć 
się  naprawdę od komunistów, tych  
naszych domorosłych bolszewików?

Niezawodnie w  partji tej sąpoje- 
dyńczo jednostki, zw łaszcza wśród 
starszych robotników, a także śród 
inteligencji, które szczerzo zwalcza
ją  komunistów; jednostki te  jed
nak naogół w  partji w pływ u duże
go nie mają. Są też inne żyw ioły, 
które zrozumiały obecnie, po latach  
prawie trzech, że łączenie się z ko
munistami dla PPS., przed wybora
mi zwłaszcza, nie jest dla partji tej 
korzystne, ponieważ w  w iększości 
społeczeństwa polskiego panuje obe
cn ie  n astrój. bardzo komunizmowi 
w rogi, a saru komuaizm u n&3 nie

jest d^ść silny, aby w yw ołać w  Pol
sce rewolucję, wynikiem  której mógł
by być podział władzy pomiędzy 
PPS. a komunistami. D ziałacze z 
PPS., którzy to zrozumieli, dali sy 
gnał do odwrotu i zaczęli przeciw
staw iać się  komunizmowi. Lepiej 
p źno, niż nigdy. Zapewne, alo ak
cji tej przeceniać nie można i nie 
należy. Rozpatrzmy ją  w  zakresie 
organizacji zawodowych i politycz

n y ch .

S. Vfa!ha t: hr m  7ii*cnena. 
żf-Si3-»Oiifych ¿"w. Zaw ,

Cała ta organizacja w  chw ili 
sw ego powstania skupiła PPS-ow - 
ców i znaczną część komunistów. 
Partja w ięc zw alczająca dziś w  
związkach komunizm i komunistów, 
wiedziała doskonale, że tworzy or
ganizację zawodową, w  której są  
oni bardzo licznie reprezentowani.

Klasowe Związki Zaw. od chw i
li sw ego powstania aż do ostatnich  
czasów prowadziły akcję, celem głó
wnym której było utrzymywanio w  
kraju ciągłego fermentu. W yw oły
wano często strajki zbędne, dla sa
mego strajku, w yw oływ ano je w  
chw ilach dla Państw a Polskipgo 
najkrytyczniejszych, popierali je  ta
cy półkomuniści, jak: kierów nik Klas 
Zw. Zr»w., Żuławski, i tacy niby 
„narodowo“ nastrojeni, jak radny 
Jaworowski, obaj pepesowcy.

W Klasowych Zw. Zaw. niema 
żadnej akcji poważnej, skierowanej 
ku temu, by, opierając się na po
znaniu istniejących stosunków go
spodarczych wogóle i zawodowych  
w  szczególności —  podnieść poziom 
w ykształcenia zawodowego robotni
ków, oraz prowadzić politykę pla
nową, polegającą na tem, aby po
prawiać położenie robotników w  gra
nicach m ożliwie gospodarczych o- 
gólno-krajowych. Zamiast tego, w i
dzimy samą tylko demagogiczną 
agitację, mającą na celu utrzyma
nie w  Państw ie rewolucyjnego w rze
nia. Kierownik tej organizacji, Zy
gmunt Żuławski, je3t demagogiem  
zdecydowanym, zachowanie się  je 
go w  Londynie na międzynarodo
wym  zjeździe zawodowym było w  
swoim  czasie, omówiono obszernie 
w  „Pracy“. P. Żuławski « ie  zabrał 
głosu w  obronie Państw a Polskiego
i głosow ał za rezolucją, która z tre

ści swej była przeciwko niemu w y
mierzona. tlomacząc się tem, że była 
inna gorsza jeszcze tak jakby mu 
coś zabraniało głosow ać przeciwko 
jednej i drugiej.

P. Żuławski niema jasnych i 
konsekwentnych poglądów w spra
w ach związanych z ruchem zaw o
dowym. To też kierow nictw o jego  
jest chw iejne i nie zadawala i za
dawalać nio może ani komunistów  
czystych, ani innych.

DbecnkTsytuacja w ewnątrz Kla
sowych Zw. Zaw. jest bardzo n iew y
raźna. Nioktóre z nich mają w ię 
kszość komunistyczną i Jest rzeczą 
wątpliwą, czy poddadzą się rezolu
cji ogłoszonej w  dn. 2 6 IV. rb„ o 
której była wyżej mowa. W innych 
znowu związkach w pływ y się zmie
niają, to komuniści, to znowui pe
pesowcy, mają większość.

. Walka z komunizmem w  Klas.
. Zw. Zaw. w ów czas tylko mogłaby 

przynieść pewne owoce, gdyby kie
rownicy ich zmienili z gruntu swojo 
postępowanie i gdyby ruch zawodo
w y był dia nich oelem, a nie środ
kiem tylko walki o udział w e w ła
dzy przywódców PPS. Ci ostatni, 
w  razie porażek w  Sejmie, posługują, 
się ruchem zawodowym dla w yw o
łania fermentujw Państw ie i  zastra
szenia Sejmu.

P. Żuławski powinien też być 
usunięty od kierow nictw a ruchu 
zawodowego.

J. H o r n o w s k i .
*— *------- -

Lis ty z  Wielkopolski.
(ministerstwo b. Dz. pruskiej 

tuobec ofiar wojmj).
Zm ie n iło  sią wiele od cz^su wkrocze

nia naszego wojska na P o m o rze . N ie m c y , 
g d y ja ż  w iedzieli, że  Putncrzi opuścić 
muszą m yśl traktatu wersalskiego, trali- 
tow có poczęli inw alid ó w  pomorskich ina
c ze j, jaW w  innych dzie lnicach, mających 
pozostać p rzy  R ze s zy  Niem ieckiej. N ie m c y  
nie spieszyli sią z  załatw ieniem  spraw 
rentow ych, a w ładze b. d z. pruskiej w i
docznie ta kio  wisie czasu nie m aj:il a 
m oże brak im dobrych chęci, by sp ra w y 
te przyspieszyć. N a  porządku d zie nnym  
je&t, źe inw alida lub w dow a eseka 2 lat#
i dłużej na w yznaczenie swej renty. C ^ y 
miarodajne c zy n n ik i zdają sobie sprawą 
z  tego, do czego to pro w a dzi, z  czego te 
iyw e pomniki imperjaUzma praskiego ży ć  
mają?
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Na całym obszarze b. dz. praskiej 
ob iwląsują jes;cze przepisy w ydins prze* 
b. rząd niemiecki. Trudno znaleźć inwa
lidzie pracę, by niósł swoją rodziną wy
ż y w ić , bj miejsce dia n ego przeznaczone 
za: thują pan enlci i proteUcjonlśc», dla inwa
lidy jednak nie ma miejsca. Dzieje się 
tak dlatego, ie  o naJawaniu tych posad 
rozstrzygają ludzie, którzy podczas wojny 
siedzieli na wygodnych urzędach niemiec
kich, maltretując lud polski i  wypychali 
przymusowo poLką młodziej: na pole wal
ki. W czasie najazdu bolszewickiego, gdy 
inwalidzi resztkami sił chwycili za broń 
w obronie 0,czyzny, która próez słów nic 
dla nich nie miała, panowie urzędnicy sie
dzieli nadal spokojnie na 3wych urzędach 
i wyśmiewali idących na front.

Wielu inwalidów poszedłszy po raz 
drugi w bój, doznało ponownego kalect
wa, wielu pozostało nazawsze na polu 
walki. Pomimo tego jednak władze b. dz. 
pruskiej nie zmieniły swego postępowania 
i pozostawiły na urzędach ludzi, którzy 
Już z biednego ludu roboczego dorobili 
się majątku, a w czasie najazdu bolsze- 
wekiego myśleli tylko o schronieniu sie
bie t swego dobytku w miejscu bezpiecz- 
nein.

Sejm p rzy zn a ł inw alidom  ustawą z 
29 llp c i 1920 nadzwyczajny dodatek do 
tym czasowych z  s ik ó w , dodatek ten w 
Kongresówce i M ałopolsce wypłaca się Ju ż 
dnwno, jednak M in isterstw o b . d z . p ;u s - 
k trj nie uznało za  stosowne ustaw y tej 
w ykonać, gdyż ona je najw idoczniej nio 
obow iązuje.

G ospodarka endecko chadeckiej mafii 
p. Kucharskiego, ministra dla b. d zie ln io y 
pruskiej, coraz bardziej staje kością w  gar- 
d l i  og o ło w i wielkopolskiem u i p o r .o r - 
s k iim u . G .  R .

Strajk węglowy w flnglji.
S t r a j k ,  k t ó r y  t r w a  M i r k o  d w a  m i e s i ą c e  

w  n a j w i ę k s z e m  p a ń s t w i e  Ś w i a t a ,  z a p e w n *  n i e  
J e s t  o b o j ę t n y  a l a  p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  
c h o c i a ż  J o g o  w p ł y w  n a  t ę  d z i e d z i n ę  n i e  d a  s i ę  
w y r a z i ć  w  p r o s t e j  f o r m u l e .  W e d ł u g  d o t y c h c z a -  
e o w y o h  n i e d o k ł a d n y c h  o b l i c z e ń  « t r a t y  s t r a j k u *  
j ą c y c b  r o b o t n i k ó w  w y n o s z ą  2 0  m i l j o n ó w  f u n 
t ó w ,  s t r a t y  s k a r b u  p a ń s t w a  1 8  m i l j o n ó w  A l a  
t o  t y l k o  c z ę ś ć  o g ó l n e j  s t r a t y  k r a j u .  D r a k  w ę g 
l a  « p i o  • u d z i ł  p r z y m u s o w e  b e z r o b o c i e  w  r ó ż -  
n y  i h  g a ł ę z i a c h  p r o d u k c j i ,  t a k ,  ż o  o b e c n i e  b l z k o  
p i ę ć  m i l i o n ó w  l u d z i  j e s t  p o z b a w i o n y c h  p r a c y .  
O b l i c z a j ą ,  t e  d z i e n n a s t r a t a  k r a j u  w y n o s i  d w i e ś 
c i e  t y s i ę c y  f u n l ó w  — ■ t y l e  i l e  k o s z t o w a ł  A n g I J ę  
d z i o ń  w o j n y  w  j e j  p i e r w s z y c h  m i e s i ą c a c h .

C o  z a a  n a j w a ż n i e j s z e ,  s t r a j k  n i e  m a  s i e  
w c a l o  k u  k o ń c o w i .  W  o s t a t n i c h  d n i a c h ,  r a c z e j  
a i ę  z a o s t r z y ł .  G r o ź b a  trój p r z y m i e r z a  r o b o t n i 
c z e g o ,  1 1 .  p o p a r c i a  r o b o t n i k ó w  w ę g l o w y c h  i i r z e z  
z w i ą z k i  k o i ł * ł o w c ó w  1 d o k o w c ó w ,  g r o ź b a ,  K t ó r a  
d o t y c h c z a s  t y l k o  w i s i a ł a  n a d  s y t u a c j ą ,  z a c z y n a  
o b e c n i e  p r z / ^ e r a ć  k o n k r e t n o  k s z t a ł t y .  N a  p o 
c z ą t k u  . . t j a  r o b o t n i c y  d o k o w i  n i e  c h c i e l i  w y 
ł a d o w y w a ć  w ę g l a  z a g r a n i c z n e g o  b e z  w z g l ę d u  
j i a  t o ,  c z y  b y ł  o n  p r z e z n a c z o n y  d o  c e l ó w  p r z e 
m y s ł o w y c h  c z y  u a  r z e c z y  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c i -  
n e j .  Z w i ą z e k  k o l e j o w c ó w  u c h w a l i ł  z a k a z  p r z e 
w o z u  w ę " l a  I m p o r t o w a n e g o  z  z a g r a n i c y ,  o r a z  
k r a j o w e g o ,  k t ó r y  z o s t a ł  w y d o b y t y  p r z e z  r o b o t 
n i k ó w  n i e z o r g a n l z o w a n y c h .  ' Z a ś  o d p o w i e d z i ą  
n a  r y g o r y  w o j s o w e ,  j a k i e m i  g r o z i ł  L l o y d  G e o r -
Se .  b y ł b y  n i e c h y b n i e  s t r a j k  g e n e r a l n y ,  k t ó r y  

o p r o w a d z i ł b y  z a t a r g  d o  n a j w y ż s z e g o  n a p i ę c i a .
-----O-----«

HwczycieUlBO pilskie » Brazylii 
<0 {¡¡anoścl 2 Jhffiirzti Polsko.

Zarząd główny Związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych przez 
konsulat polski w Kurytybi e otrzymał na
stępujący list:

„D > Szanownego Związku Nauczy
cieli szkól ludowych w Warszawie. Roz
rzuceni po lasach i stepach dalekiej Bra- 
zylji z radością dowiadywaliśmy się o roz
woju i postępie szkolnictwa polskiego w 
Odrodzonej Ojczyźnie.

Wieści te podnieciły ł zachęciły nas 
do podjęcia usiłowań zorganizowania 
szkolnictwa polskiego w Parmie, w tym 
ośrodku pobkoici w Amerycy Południa* 
wej.

Usiłowania podobne były ju ł podej
mowane przed wojną niejednokrotnie, jed
nakie pełzły na niczem; dopiero obywa
telska pomoc przedstawicielstwa polskiego, 
umotliwiła dojście do skutku organizacji 
.Związek Ludowy Nauczycieli Polskich 
S ik ó ł prywatnych w Brazylji".

D iiś  w chwili przyjęcia naszych ustaw  
now opowstałego Z w ią z k u , w chwili pisz
czenia naszych najgorętszych ży c ze ń  1 dą
że ń, d zie lim y się z  W a m i, k o le d zy , tą ra
dosną « ie ś c ią , zasyłając W am  Jednccześ* 
nie serdeczne braterskie p o zd ro w ie n ia *.

N astępują podpisy esieraoastu a * 
czestników  i uczestniczek zja zd u .

„ P .  S . J a k o  now opow stała o rg an i
zacja, pragnąca iść ręka w rękę s o rg an i
zacjam i p e d a g o g ic zn e «! w k ra ju , prosim y 
W as, k o le d zy, o nadesłanie nam statutów  
i  w s k a tó w tk  organisscyjnych".

W odpowiedzi na list powyższy za
rząd główny Związku, czyniąc zadość ży
czeniu rodaków, przesłał potrzebne mater- 
jały ł gorące słowa zachęty.

Ostatni zjaz^ delegatów Związku, 
pragnąc wzmocnić nawiązaną nić przez 
zarząd główny, przesłał do Brazylji nastę
pujący telegram:

.Drodzy koledzy i koleżanki! Nauczy
cielstwo, zgromadzone w Warszawie na 
zjeździe delegatów Związku poiskiego n s-  
uczycielstwa szkół powszechnych, na zjeź
dzie, który reprezentuje 26 tysięcy człon
ków, skwapliwie korzysta z okazji i zbio
rowo przesyła Wam, Drodzy Koledzy i 
Koleżanki, swe najserdeczniejsze brater
skie i koleżeńskie pozdrowienie.

Niech praco Wasza na dalekiej ob
czyźnie, jak najowocniejszą będzie ku 
chlubie zawodu naszego. Radość Wasza 
z powodu wieści o rozwoju i postępie 
szkolnictwa w Ojczyźnie stokrotnie potę
guje i naszą radość, źe nareszcie możemy 
swobodnie pracować dla dobra własnego 
Narodu, i pobudza nas do gorliwszego 
jeszcze działania.

Za dotyeberasowe Wasze usiłowania 
1 pracę cześć Wam!" /

Ruch zawodowy inteligencji.
Zebrani«» o rgan izacy jn e  

U rzędników  P a ń stw o w y ch .
28 b. m., w lokalu przv ul. Sien

kiewicza 40, odbyło się  ogólne zebranie 
Urzędników Państwowych.

Obradowano nad sprawą zorgani
zowania Oddziału łódzkiogo .Stowarzy
szenia Urzędników Państwowych*, m a
jącego swą centralę w Warszawie. Po 
omówieniu sprawy postanowiono:

1) w szyscy Urzędnicy Państwowi 
na terenie ¿i. Lodzi przystępują do Stow. 
Urzędników i tworzą ;0duział Stowa
rzyszenia w Lodzi“. 2) na czele Łódz
kiego Oddziału Stowarzyszenia stać bę
dzie Komitet miejscowy, któremu jedno
cześnie przekazuje się sprawę opraco 
wania regulaminu Oddziału, oraz wybo
ru delegatów do Warszawy. 3) Komitet 
powstaje w ten sposób, ie  każdy z licz
niejszych urzędów doleguje pp 1-ym 
przedstawicielu do Komitetu.

Poszczególno urzędy proszono s ą  o  
nadsyłanie d tymczasowego Sekretar- 
jatu (L. Lewandowski, W ydział Prasowy 
Komisarjatu Rządu) wykazów urzędni
ków (nazwiska, imiona, adresy , pracu
jących w danym urzędzie, a pragnących 
zostać członkami Stow. Urzędników Pań
stwowych.

S p r a w y  ro b o tn ic z e .
Polsk« Z w iązek  Budow lany

d r a r o w s iy
p o k re w n y c h  zawodów Z je d n o c z e n ia  

Zawodowego Polskiego, no niedziele, 
dn. 5 czerwca ib., na iiodz. 3 po poł. 
(punktualnie), w lokalu PZZ, Główna 31, 
zw o łu e  ogólne zs-branio! murarzy, c ie * 
śli, stolarzy, bru orzy, betoniarzy, C£- 
gielniarzy, kołouzie!, zdunów, robotni
ków budowlanych, drzewnych, murar
skich.

O d z  e ż  d l a  u r z ę d n i k ó w *
W  W a r s z a w i e  z a c z ę t o  r o z d a w a ć  u r z ę d n i 

k o m  k a r t y , -  u p r a w n i a j ą c e  d o  n a b y c i a  w  s k ł a d 
n i c y  o d z i e ż o w e j  u r z ę d u  z a o p a t r y w a n i a  p r a c o w 
n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  m a t e r j a ł ó w  w  o s o b n e j  i l o ś 
c i  d l a  m ę ż c z y z n ,  w  o s o b n e j  d l a  k o b i e t .  P i e r w s i  
m o g ą  n a b y w a ć  m a t e r j a ł y  o d z i e ż o w e  d o  3  i  
p ó ł  m e t r a ,  p o d s z e w k o w e  d o  3  m e t r ó w  i  b i e l i i -  
n i a n e  d o  7  i  p ó ł  m e t r a .  K o b i e t y  z a ś  —  o d z i e 
ż o w o  d o  4  1 p ó ł  m e t r a ,  p o d s z e w k o w e  d o  3  m e t 
r ó w ,  b l e l i l n i a n y c b  d o  7  i  p ó ł  m e t r a .

Kalendarzyk.
D ziś  Ąigustyua 
Jutro Teodozja
Wschód słońca. 
Zachód m
W schód księiyca 
Zachód •

3 m . 49 
6 m . 05
8 m . 51 
1 m . 04

—  0  6 . S Ią sk . W c zo r a j O b y w a t e l
ski K o m ite t  W y  o n a w c z y  O b r o n y  P a ń 

s tw a  r o z p la k a to w a ł n a  u lic a c h  m ia s ta  
odezwy, o  bezczelnej napaści N iem ców 
m  G órny Sląak.

OJeswa m ó w i: „ N a r ó d  p o ls k i w  
o b ra n ia  m o rd o w a n y c h  b ra c i, o d w ie c z 
nych p r a w , p ra w d y  I sp ra w ie d liw o śc i —  
g o tó w  sta n ą ć  d o  w a lk i. D z iś  c a ły  n a ró d  
o k a z u je  s ta n o w c zo  ową w o le . W s zy s c y  
P o la c y , je d n o ś c ią  a ini w z g o d n y m  c z y 
nie s ta n ą  w  p o tr ze b ie  w  s ze re g a c h , w al
c zą c y c h  z a  w o ln o ś ć *.

— Na powstańców górnośląskich. —•
Miejskie Seminarjuin Nauczycielskio im. 
E. Estkowskiego złożyło napowstańoów  
górnośląskich 7,259, w tem: personel 
nauczycielski — mk. 8400, uczniowie 
(nice) seminarjum m 2,»70 i szkoła ćwi
czeń przy seminarjum — 889.

—  Kom itet uroczystości k o n s e k ra c ji 
i ing resu p ie rw s ze g o  b is k u p a  łó d zk ie g o  
w y d a ł o d e z w ę , w  k tó re j p isze  m . in . 
.M ia n o w a n ie  b is k u p a  łó d z k ie g o  w k ła d a  
na s p o łe c ze ń s tw o  d u że  o b o w ią z k i , z ł ą 
c zo n e  z  k o n s e k ra c ją  i in g re se m  d o  n o 
w ej k a te d ry  p ie rw s ze g o  księcia k o śc io ła  
w  n a s ze m  m ie śc ie . W  ty m  c e lu  z a w ią 
z a ł  sii* „ K o m 't e t  u ro c zy s to ś c i k o n s e k 
racji i in g re su  p ie rw s ze g o  b lsk pa łó d s - 
M e g o *, o b e jm u ją c y  t r z y  sekcje: G o s p o 
d a r c z ą , F in a n s o w ą  i A r ty s ty c z n o -d e k o - 
ra cyj ą . Z e  w zg lę d u  na z g o ła  n ie p o w 
sze d n i c e l re lig ijn o -n a r o d o w y , u fn i je 
ste ś m y , ź e  s ze ro k ie  m a s y  S p o łe c zn e , 
p o zw o lą  nam  g o d a ie  s p s ł ii£ za d a n ie  d o  
k tó re g o  za u fa n ie m  o b y w a te ls k ie « » , p o 
w o ła n i zo a tú líá m y . P r e z y d ju m  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o *.

PS. Adraa K om itetu — Piotrków* 
ska N i 113.

/
— Redukcja urzędników. Władze

przystąpiły dew zrealizowania projoktu 
zmniojszenia liczby urzędów i personelu 
urzędniczego. I tak w Starostwie Lódz- 
kiem na 89 urzędników zwolnionych bę* 
dzie około JO ciu, z czfigo połowa przy
pada na sam wydział aprowizacyjny W 
toku jost również s p ra w a  redukcji funk- 
cjonarjuszów policji państwowej n;t po
wiat łódzki. Termin wprowadzenia tej 
redukcji wyznaczono na dzień 1 lipca  
r. b.

Zarządzenie to powitać należy jako 
zdrowy objuw w reorganizującej s ię  ad
ministracji państwowej.

Zw olnienie Internow anych. P o le - 
c o n e m  z o s tu ło , a że b y  o s o n y  iiiŁ o m o w a * 
ne w  m y ś l r o z p o r z ą d z e n ia  m ln is te rju m  
s p ra w  w e w n ę trzn y c h  z a  n ic zn re je s tro w a - 

,n ie  sio lu b  p rze k ro c ze n ie  p rze p is ó w  
te g o ż r o z p o r z ą d z e n i .  b ,ł y  n ie zw lo c zm o  
z w o ln io n e .

— Kontrola skupu l rozchodu iemlo-
płodów . i> k iro »to w ie  tV 'o fe w o iztw o  łó d z 
kieg o o tr z y m a li p o io -e a ie  ze s ta w ie n ia  
d o k ła d n y c h  s p r a w o z d a ń , d o ty c z ą c y c h  
sk u p u  i  ro zc h o d u  zie m io p ło d ó w  w  c ią g u  
c a Ltg o  r o k u  g o s p o d a r c z o  19 2 0 /21.

—  Z  K oo p sra tyw y Z w ią zk u  Ek o n o  
micznego pracow n. państw . ciątf 
z - L r c u u «  ro c zn e g o  i k o o p e ra ty w y  Z w i ą z k u  
E k o n o m ic z n e g o  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o 
w yc h  w  Ł o d z i  *>db<;dzis sią w  d n iu  30 
m o a r . b . '(p o n ie d zia íe k ), o  g . 5 p o  p o ł. 
w Saft K o n c e rto w e j p r z y  u l. D z ie ln e j 18 , 
b e *  w ztfl íd u  na lic zb ę  o b e c r-yc h .

— 0 przydział wrte"jałó w uzbrojenia 
dla instytucji niewojskowych. Wydanem  
zostało rozporządzenie, w m yśl którego 
instytucje niewojskowe iecz  rządowe, 
względnie komunalne korzystną 7- P^a‘ 
wa przydziału broni typu i systemów  
drugorzędnych w zależności od posiada
nych zapasów tej broni, za każdorazo- 
wem zezwoleniem ministerjum spraw 
wojskowych, pod warunkiem przepro
wadzenia sprawy drogą służbową.

Instytucje prywatne zasadniczo nio 
korzystają z prawa przydziału materia
łów uzbrojenia z magazynów wojsko
wych zarówno za zapłatą jak i bez za
płaty.

—  W yc'eczka d rukarzy do Eloktrow nł. 
W  n ie d zie lę , o  g o d z . 10 r a n o , o d b ę d zie  
się w y c ie c z a d o  E le k t r o w n i M ie js k ie j, 
c z ło n k ó w  P o ls k . Z w . Z a w . D r u .r a r z y  l 
p o k re w n y c h  z a w . m . Ł o d z i .  P u n k t  z b o r 
n y  w  lo k a lu  Z w  ą z k u , N a w r o t  20.

—  W śród nauczycielstwa. D z£, o  
(*o d z. 6 po p o i ,  w  iofcaiu Z w i a z .- u  P o L  
N s u c * .  S z k ó ł  P o w o ź. ( A n d r z e ja  4 .  o d -  
b ; i z i e , się ze b ra n ie  c zło n k ó w  m ie js c o w e 
g o  O j n is k a , p o św ię c o n e  s p ra w o zd a n iu  
d e le g a tó w  n o  z ja z d .

Choroby zakaźne. V/ czasie o d  16 do 
21 b . ni. zac b c ro K 'JÍo  v. Ł o d z i  m . in .: i oa 
tyfu s p iam isty 0 na tyfu* b rzu s zn y  10  
osób. Z  naiło z  kategorji tych  c b o tó b  J 
osoba. N a  g ta ź  Icę z m u ł o  w ty m  czasie 
21 osoba.

— Zebranie Stow. młodzieży „ O r l f *  
W  n le d rie lę  ¡¿9 bm., o  g ad a . 10  rAno 
p u n k tu a ln ie , w Klubie NPR. (P io trkow 
ska 9 1) odbędzie a ią  ogó lna zebran ia

c z ło n k ó w  K o ła  m ło d z ie ż y  Dzielnicy 
W o d n e j.'

—  Likwidacja sądu w  Tuszynie. 2  
d n ie m  1 lipca r .  b. sąd pokojowy w  T u 
s zy n ie  z o s ta je  a n ie s io n y. G n i n y  Górka, 
Z e r o m ln , C z a r n o c in  m a ją  być w łą c zo n e  
do k o m p e te n c ji fe r y to r ja ln e ] sądu po
koju w R z g o w ie .

Tatr. muzyka* I s z l s l i
Teatr Miejski.

D z iś  o g o d z. 4 po połud. po nsjnlł' 
cenach dla m ło d zie ży  .W ie lk i człow iek do 
małych intere sów * F r e d r y , a o g . 9 w. po 
zn iżo n yc h  cenach na w idow isku ladowem 
.Ż o łn ie r z  królow ej M a d a d a s k a ru *. W  po
wiedz. pierw szy występ ze sp o łu  teatru 
.R e d u t a * .

Z  s ą d u >
S ą d  O k r ę g o w y  w  Ł o d z i  r o z p a t r y w a ł  o s t a t *  

n t o  m .  i n .  s p r a w ę  p r z e c i w k o  28 l e t n i e m u  M a r 
c e l e m u  K o z a k o w i ,  u r z ę d n i k o w i  M a g i s t r a t u  Z g t < -  
r z a ,  o s k a r ż o n e m u  o  d e f r a u d a c j e  z  k a s y  m i e j *  
s k i e j  w  Z g i e r z u  M k .  4,533,85 o r a z  k r a d z i e ż  k a 
s j e r o w i  t e g o ż  M a g i s t r a t u  W ł a d y s ł a w o w i  N o s i e *  
r o w i  Mk. 1 3 , 1 0 0 . —  P r z o s t ę p s t w o  t o  p r z e w i d z i a 
n e  j e s t  w  d e k r c c l e  z  d a ia  4 0  s t y c z n i a  1 0 2 0  r .  
P o  z ł o ż e n i u  p r z y s i ę g i  p r z e z  ¿ w lad k ó w , s%4 
p r a y « t ^ p l ł  d o  b a d a n i a  t y c h ż e .  O b r o ń c a  p r z e d 
s t a w i ł  n ą d o w ] ,  n a  s a s a d z i e  z e z n a ń  n i e k t ó r y c h  
ś w i a d k ó w  w a d l i w o  1 n i e d o p u s z c z a l n e  p r o w a d z ę *  
n i e  k a s o w o ś c i  p r z e z  n i e f a c h o w e g o  k a s j e r a ,  Jak 
r ó w n i e ż  s k r y t y k o w a ł  n i e n a l e ż y t o  z a b e z p i e c z 
a ł o  k a s y  p r z ó d  k r ą d z i e ż ą .

S ą d  p o  p ó ł g o d z i n n e j  p r z e r w i e  o g ł o s i ł  w y 
r o k  u n i e w i n n i a j ą c y  M a r c e l e g o  K o z a k * .

Książki nadesłane.
J a n  N e p o m u c e n  M i l l e r :  ( L A O H I M A H  B K -  

B U M ) .  P o e z j e .  S k ł a d  g ł ó w n y :  W a r s z a w a —  W « » -
d o  i  S - k n ,  Ł ó i l 4  X « u d w i U  F i s z e r .  ¡ ¡ ^

P O N O W A  —  p i s m o  p o ś w i ę c o n e  p o e z j i *  
c z i i i c o  1 .  S p i s  r z e c z y :  O d  r e d a k c j i .  —  i .  s- 
M t l l o r .  U o z d z i o b i i t  e i ę  k r u k i ,  w r o n y .  N a  w i e tf-
Ś w i ą t e k .  —  1?.  7 i B g a d ł o w ł c z .  B a l l a d a  o  d r z « w ł *  
w i ś n i o w y m ,  r o d z ą c y m  s ł o ń c a .  —  K .  f l a w e z n *  
P o z g o n n o  p o s ł a n i e .  —  D r .  8 .  K o ł a c z k o w s k i :  
N a s r ,  « t o s u n e k  e s t e t y c z n y  d o  p o e z j i  l u d o w e j .  —
B .  Z o g u d ł o w l c z :  B a l l a d a  o  n o c y  ń w l ę t o j a ń s k l t f j ;  
—  K .  I r z y k o w s k i :  F u t u r y z m  a  s z a o h y  —  K .  C z o *  
k a ń s k a  l l o y m a n o w a :  T r a w n i k .  Obrazek ż ó ł t o  —  
z i e l o n y . —  W .  M d c e T - R u t k o w s k a :  A k w a r j u n t —  
13. K o z l k o w u k i :  Z a b ł ą k a n y  t r a m w a j  W y b r y k .  —  
J .  K .  l ł ł a k o w i c z :  D w a l i r y k L  — J .  B r s e c a k o w i k l S  
S m u t n e  p i o s n k i  m a n d a r y n a .  —  J. S t y c z :  C z e r 
w o n a  p r z ę d z a  —  8 .  8 t r u m p h - W o J t k l « w l o z :  B o *  
b l n n o n .  —  J .  N .  M i l l e r :  S f i n k s .  O  t w ó r c z o ś r f  b o -  
z i m l e n n ą  i  k o m u n ę  d u c h o w ą .  W d z i a ł o  p r z u k t a r  
d ö w  m a m y :  u  A o a k r e o n t a  ( J .  E J s m o n d ) ,  z  A .  8a* 
m a i n a  ( ß .  C z e k a ń s k a - l l o y m a n o w a ) ,  z  T e m a t ó w  
c h i ń s k i c h  ( B .  Z e g a d ł o w i c z ) .  Z a m y k a j ą  n l e z w y k *  
l e  b o g a t ą  t r e ś ć  n u m o r  d o w c i p n e :  I z m y  k r y 
t y c z n o  ( K u i m a  Ż b i k ) .  Od r e d a k c j i :  I J o b z c ż *  
■ ł ó w  k i l k a .  D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  L .  I-’ l s z e r ^

l l o n r y k  T a n e n b a u m : P o l i t y k a  g o s p o d a r c z *  
A n ß l J A .  1 0 2 1 .

S t o s u n e k  A n g l l J  d o  s p r a w  p o l s k ł o h  n i e 
p o k o i  n a s z ą  o p l n j ę  p u b l i c z n ą  i  k a ż e  J o J  s z u k a «  
o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i o ,  d l a c z e g o  p o l i t y k a  A n g V  
u t a l o  w y r f t ę p u j c  w r o g o  w  s p r a w a c h  n a x z y c t i .  
N a  p y t a n i e  t o  o d p o w i e d z i ą  m o ż e  b y ć  k s i ą ż k a  {i.  
I I .  T < m e n b a u m a ,  z n a n e g o  o k o n o m l s t y ,  k t ó r o m ’J  
p r z y  j d s a n l u  p r z y ś w i e o a i o  a d a n i e  p o l i t y k a  « u *  
g l e l s k l o i i o  P l t t a :  H a n d e l  a n g i e l s k i  j e s t  p o m y l ą  
a n g i e l s k a ,  l i t o  o h o e  z a t e m  p o z n a d  ł » n d c c j e  p o *  
l i t y k i  A n g l j l ,  p o w i u i e n  p n e d e w i s z y e t k i c m  p ü i -  
n a ć  J e J  s p r a w y  g o s p o d a r e r u .  Z a d a n i e  t o  u ł a t -  
w i n  n a m  k s i ą ż k a  o m a w i a n a ,  n a p i s a n a  p r z e z  a k 
t o r a  w  Londynie w  c i ą g u  s z e ś c i o t y g o d n i o w e g o  
p o b y t u  J e g o  t a m  d o  m a r c a  1 U 2 1 .  A u t o r  r o z w i *  
n a ł  t e m a t  m c t o d y c z n l s  i  w y c z o r p u j ą o o ,  n a g r o 
m a d z i w s z y  m n ó s t w o  n i e z w y k l e  c i e k n w o g o  l  p o u *  
c z a j ą c e g o  m a t e r j a ł n  s t a t y s t y c z n e g o .  S a m  p r z e 
g l ą d  t r e ś c i  m ó w i  o  b o g a c t w i o  m a t o r j a l u ;  k o l e j 
n o  r o z d z i a ł y  r o z s t r z ą s a j ą  p r a w a  s p o ż y c i a  p r z o «  
A n g ł j ę  B u r o w c o w  i  ż y w n o ś c i  o p ł & c n n y c b  pr! ' .«1»  
w y w o ź  w y r o b ó w  p r z e m y s ł o w y c h ;  r o l a  A n g M 1 

J a k o  J c u p c a  i  d y s t r y b u t o r a  s u r o w c ó w ,  a n t a g o 
n i z m  a n g i e l s k o — a m e r y k a ń s k i  w  t e j  s p r a n x S . 
A n g i j a  w  r o l i  r o z b i j a c z a  R o s j i  i  T u r c j i ;  ^ ¡ u K - l c  
w y w o z u  z  A n g l j l  w s k u t e k  n i e m o ż n o ś c i  o p ł a c a 
n i a  p r z e z  k o l o n j e  1 P o ł u d .  A m e r y k ę  p r z y w o z u  
t o w a r ó w  a n g i e l s k i c h  w y w o z e m  s u r o w c o w i  ż y w - j  
n o ś c l  d o  E u r o p y  ¡ w a l k a  h a n d l o w a  ¡ s t a n ó w  Z j & ć T -  
i  J a p o n j i  z  A n g l j ą ;  j e |  i n w e s t y c j o  J a k o  p i i n * : t y i  
o p a r c i a  ś w i a t o w o j  p o l i t y k i ,  z a o s t r z e n i e  s i ę  z  t o g i  
p o w o d u  a n t a g o n i z m u  a n g i e l s k o - a m e r y k a i i s  k i e g o  1 
z b r o j e n i a  l ą d o w e ,  e t a t y z m  i  r o f o r m y  60o j a l n < »  
p r z y c z y n ą  z a n i e c h a n i a  i n w e s t y c y j ,  w r e s z c i » . :  
s t o s u n e k  A n g l i i  d o  p o l s k i e j  p o l i t y k i .  T t r M  
w i j j o  k s i ą ż k i  n i o z w y k l o  b o g a t a  1 i n t e r e s u j ą c a .

K o m u n i k a t «
W niedzielę 29-go b. m. jako 

dniu zakończenia tygodnia kwesty 
na rzecz Czerwonego Krzyia, odbę
dzie s ię  w  H elenow ie

WIELKA ZABAWA 
połączona z współudziałem Łódzki«^ 
Tow arzystw  Sportowych, Towarr.J'' 
s t \r a  Śpiew aczego Im. „Moniuszki4 
1 całego szeregu różnych atrakcji- 

N iew ątpliw ie uroesy park 
Jenowa zapełni się w  niedzielę 9° 
brzegi.
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W chaosie sp raw y górnośląskiej,
Klemcy zaproponowały rozejm lecz atakują w  dalszym ciągu. —  Rozwią- 
lanie Bprawy G. Śląska już bliskie. —  Sensacyjne 'projekty autonomicz

nego państwa. —  Co mówi dalej parlament francuski?

Porozumienie w sprawie 
8, Śląska.

PARYŻ. 27. (Polpress.) Wczoraj 
przedstawiciele prasy paryskiej i 
zagranicznej dyżurowali w  Ministe
rjum Spraw Zagranicznych do póź
nej nocy, oczekując na niezmiernie 
ważne depesze z Londynu i Rzymu. 
Po północy oświadczono, że na pod
stawie posiadanych w  ministerjum  
danych można przepowiedzieć, iż 
feądy państw sprzymierzonych zga
dzają się na utworzenie komisji 
rzeczoznawców, która w  przeciągu  
kilku dni w ypowie opinję w spra- 
■wie G. Śląska z punktów widzenia  
prawniczego i ekonomicznego.

Rządy państw sprzymierzonych  
porozumieją się co do tej opinji, 
poczem dopiero sprawa zostanie od
dana na rozstrzygnięcie do Rady 
N&jwyższej. Briand ma zapropono
wać przytem, ażeby Anglja i W iochy 
Przyłączyły aię do ultym atywnego  
^Hdania od N iem iec zaprzestania 

zbrojnej i dalszych zbrojeń. 
Jednocześnie, na wniosek Lloyd Ge- 
°r&e‘a, takie 8ame żądanie ma 
tyć skierowane do dowództwa po
wstańców.

Górny Śląsk państwem 
autonomicznem?

(Nowe projekty amerykańskie).
y . ŚGDANSK, 27. (PAT). „Dinz ge» 
«itung* donosi: .Chicago Tribune" o- 
«lymujc, jak twierdz!, * roimnitycli ł.\ó- 

t Polw»crtlzenie wiadomości, te  jest 
? 4°, Tem i ł  w »prawie rozwijania kwe- 
•/« fcornoáiqskjdj r j)ccone bądzic utworze* 
b 6 .*, ?*. “»»onomicztiego państwa,

'ojektodawcy biorą przytem w rachub«; 
« w o len ie  autonomicznego O. Shska pod 
‘«uttolą Ligi narodów lub Rady Na:wyz- 

*>* przeciąg lat 30, do c*nau. gdy 
^ * “ 7  zapłacą swoje długi. Z rorms- 

źródeł słychać, te Angljn, Francja i
Di i  /i maJ  ̂ łainiar zastąpić swoich 
f zeditowicieli * międzysojuszniczej ko* 
Ktmf PriC2 **** zwaną k >misję konrolną. 
««mie*r,o£, pier’ 6*yni lsrokie,n Da
akł.„W,p0u,,lUne 3 mocarstwa mają być 
„ u , " " 6 do Utworzenia z Q. Śląska pań-
byiby l ów*er ob»m ów Stfary- °- Slrlsk zarządzany przez między- J,_rodową komi8; 5 0 ¿ ¿ ei Dah4dibyy 
także Niemcy ¡ Polacy<
rin -  *'rancJa «rodziewa się doprowadzić
taiíun¿eCZyWM enia te8 °  P'anu, gdyż w 
tu. Niemcy mogliby wysuwać
ia 'fi z¿ni<*, is  strach węgiel, którym tu*- 
Lh “̂ C na konto od**k°dowaó. Po la- 

G Sl^^dbyłby się nowy plebiscyt na

jh, ... M  donosi ten dziennik, źe sprzy- 
kiei i, ' odwoiać z górnośląs
ka  «iH0IimSji .Ptebiscytówej swoich prze i- 
Przygjl * ° i 8 ;Owych, poni,;w .t2  dotąd nie 
icu n r ie » “ d0 porozumienia i zastąpić 
każdym *»x,ŁWllnych r2C zozn"w tó*< W 
«reorganizo* Pi?yP,8uj ^  i3/ Ilaild ,w i  
plebiscytowej górnośląskiej komisji

«y nsZst!p!li""'o0a*i°i' komis|1 ? ” > '« * -

^cjm-on rnA tiwJ ut*orzenie autonc-
‘J a  ¿ ! “ eP m«Tai)y“ ‘bfJ, ' c‘ąg lal 3 a  W«poca “ 0gíaüy yć„ Pf*ywrócona go
li} byhv* I(̂ waowa®a Eoropy | pnemysł
W  no ^ ny*M obecnego
**pł*tv h ^  ,0by »* «iszczenie
• W  i'bind“ «?*60'1 03 82Wankłcb P'*®-
orozyac^Dokl donosi tefl dziennik* *e 
«¿Q d'iew afa s f ą p fłe c iw Ł o  tem a planow i 
£ t ś w U d ? «  V e,askać p n e z t o ,- 2 e  P o l- 
•»pływie w a p í m n i i í J ^ V ?  P o l* kJC p0
< b * d ,  «¿ z e to n e  p ^ eł3°PK ! J » 0
gai być po tym  term inie p r w S Ł S f t »  
G łó w n ym  argum entem  W ło c h ó t  f  a S  
• J j r  na rze cz tego r o z s t r z y g n i j  ,gł 
5[eł y P “ s« z e n i e , ze Po lska po I a i a J ¿ >
U Ili ¿ « Ł i 1 » ei 2 2 l ° W*ć* leCX P«M onif.W  b í d® « W * o d * e  poko jo w e j, b ą «  to

przez Niemcy, bądź przez Rosjan. Nie 
można ¿e wzglądu ra państwo, którego 
istnienie jest tuk mało pewne wywoływać 
niebezpecreńslwa nowego konjiiktu świa
towego (!!!)

Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
o Śląsku.

GDAŃSK, 27 (PAT) „Danziger 
Zeitung“ donosi z Karlsruhe: Kan
clerz Rzeszy dr. Wirth przybył w czo
raj przed południem do Fryburgu i 
udał się natychm iast do siedzihy mi
nisterstw a, gdzie zgromadzili się  
w szyscy m inistrowie, członkowie 
prezydjum Sejmu, przywródcy stron
nictw  parlamentarnych, oraz przed
staw iciele  rozmaitych stanów. Kan
clerz w ygłosił obszerne przemówie
nie na tem at obecnego położenia. 
Przedewszy8tkiein w yłuszczył przy
czyny, dla których jego rząd przy
ją ł ultimatum koalicji. Głównym po
wodem była obawa utraty obszarów  
przem ysłowego, nadreńskiego i w e
stfalskiego, który jest sercem całej 
produkcji niemieckiej.

W dalszym ciągu omawiał kan
clerz sprawę górnośląską i oświad
czył, że byłoby nie;nożllwem, gdy
by kw estję górnośląską chciano roz
w iązać przez uznanie dyktatury pol
skich powstańców. Żądamy, aby tra
ktat pokojowy, który tak mało przy
znaje nam wolności i prawa został 
w  tym wypadku zastosowany, a 
m ianowicie, aby szanowano wyniki 
plebiscytu będące wyrazem najeży-, 
stszej demokracji w  Niemczech. Eu
ropa naraziłaby się na pożar, gdyby 
nasi przeciw nicy nie prowadzili czy
stej gry.

D a ls za  debata górnośląska 
we francuskim  parlamencie.
Nowe oświadczenie Brianda.— Sze
reg nowych szczegółów do kwestji

G. Śląska i jej rozwiązania.
PARyZ, 27. (PAT). Hevas. W hbie  

deputowanych w  dalszym ciągu dyskusji 
republikanin kwlCowy Lorin wyrażał 
obaw.% aby spr*ym<: r ^ i ,  którzy mają 
dziś na Slqsku . mcr.t^wwy rząd mię
dzysojuszniczy, nie znaleźli tią wobec  
tymczasowego rządu niemieckiego. Lorln 
zapytuje, czy ukryty rząd, znajdujący 
się poza w łaściw ym  rządem niemieckim, 
nia p r z e r o d z i  mu w zrealizowaniu 
ewych intencji o ile sprzymierzeni nio 
będą czuwać należycie.

Lorin przemawiając w  d a ls zy m  cią
g u . zaznacza, ¿6 niebawem mają się 
udać r a G. Sfąslc eksperci, których uda
nia b y ło b y  rodzajem ostatniej in stan c ji w 
sp ra w ie  plebiscytu i występuje przeciw
ko ich wysłaniu.

Odpowiadając Lorinowl, B ria n d  o - 
ś w ia d c za , U jego zdaniem Rada Naj
w y ż s z a  nia moż« powziąć decyzji zgod
nej z e  sprawiedliwością je że li nia otrzy
ma jednomyślnej propozycji przedstawi
c ie li państw sprzymierzonych ne G. Slą- 
8 u . O t ó ż  w  zapatrywaniach przedsta
w ic ie li ko m isji m ię d s y s o ju s zn ic ze j u ja 
w n iły  się ró żn ic e , ¿er. sam  w y p a d e k  
moza za jść  n a  p o s ie d ze n iu  R a d y  N a j 
w y ż s z e j d la te g o  w ięc m o żn a  powołać 
p r a w n ik ó w  i r z e c z o z n a w c ó w  te c b n ie .z* 
n y c ti, k t ó r z y b y  b a d a li s y tu a c ję  w  myśl 
u c h w a l tr a k ta tu  l s fo rm u ło w a li p r o p o z y 
c jo  przez t r a k t a t  p r z e w id z ia n e . W zg lę 
d y  g e o g ra fic zn e  1 e tn o g ra fic zn e , p r ze 
w id zia n e  p r z e z  t r a k t a t , p r ze m a w ia ją  z a  
nami, g d y ż  lu d n o ś ć  p o lsk a  zn a jd u je  się 
w  w ię kszo ści w  o k o lic a c h  sąsiad u jących
* P o ls k ą .

Z  p u n k tu  w id ze n ia  e k o n o m ic zn e g o  
o k o lic e  te  s ta n o w ią  o k rę g  p r ze m y s ło w y ,
■ k tó re g o  k o r z y s ta  Cały ś w ia t, a  więc 
w ie lo  k r a jó w , k tó re  nie są n ie ży c zliw ie  
u s p o s o b io n e  -d la  P o ls k i , is c z  w o b e c  
te g o , Że  u w a la ją  P o la k ó w  z a  n a ró d  
m ło d z ie ń c z y , k t ó r y  p o tr ze b u je  Je s zc ze  
p rzy ja c ie ls k ic h  r a d , t r o s z c z ą  się o  t o , 
b y  p rze m y s ł ty c h  b o g a ty c h  o k o lic  nie 
upad! w s k u te k  n ie u d o ln e ) a d m in is tra c ji

a cbawy t« są uzasadnione. Wazystkia 
sprawy muszą być uregulowane w ra
porcie, który b idzie  przad-.tawiony Ra
dzie Najwyższej a na podstawie którego 
ona poweźmie decyzję. Jbst to najlep
sze załatwienie dla Polski, dzięki które
mu sprawa będzie rozwiązana w sposób  
rozumny i nieiespotyczny.

Aby N emciy nie mogły powiedzieć, 
że odbieramy im środki do zapłaty 
Francja uzyskała od rządu poisidego 
zapewnienie, że przez 15 łat będzie się 
odbywał tak jak obecnie podział surow
ców, i i e  o olice te przyjmą na siebie 
część ciężarów odszkodowania. Briand 
dodaje, że jest rzeczą pewną, iż rząd 
polski zgodzi się na kontrolę ml~dzy- 
sc;usznlczą dla zapewnienia bezpie
czeństw a w wykonywaniu tych zarzą
dzeń ekonom icznych. Briand oświadczył, 
że eksperci będą powołani tylko do 
dawania wyjaśnień specjalnych w celu  
ułatwień a powz ęcia decyzji.

Pogląd francuski idzie w tym kie* 
runku, aby oaręg przemysłowy, który 
oświadczy) aię za Polską został oddany 
Polsce, gdyby bowiem wypowiedział się  
za Nismeami musielibyśmy uznać ten  
wy ni;?. Robotnicy polscy głosowali za 
Pols ą, nie można więc nie wziąć pod 
uwagę ich głosów, dlatego, te  są ro
botnikami i dawać pierwszeństwo gło
som niektórych bogatych przemysłow
ców. (W ciągu przemówienia odzywały 

. się nieustanne oklask!).
Deputowany Lorln stwierdza, t e  

sprawa odszkodowań nie jest tylko 
sprawą cyfr, lecz również sprawą snergji
i domaga się, ażeby taużd żołnierze 
francuscy wspierali Polskę.

Briand zabiera ponownie głos, przy
pominając Kroki jakie poczynił w Ber
linie celem  ostrzeżenia N emiec, ie  gdy
by wkroczyły na Słęs-:, doprowadziłyby 
do najstraszniejszych następstw i d o 
daje, że jeżeli Niemcy spełniają nasz« 
życzenia, dziej«* się to z tego powocu, 
iż Francja pos ada nad Renera dosta
teczne siły. Sity te, mówi Briand, c z e 
kają w pogotowiu, c iociaż nie prag
niemy bynajmniej posługiwać się niemi
i wyttlucznmy wszelką mysi szukania 
pretekstu do ich zużycia. Postępu omy 
lojalnie, jak to Francja zaw ize czyniła. 
J.-żęliby ta lojaino§ć sootkała się ze 
złą wolą, straż nad Renem ni>> zostanie 
pizez to osłabiona 1 »pełni swoja zada- 
nie. (Żywe Onlaskt na wszystkich ja
wa cn).

Deputowany Klotz zarzuca rządowi 
żo w odpowiedniej .chwili nie uozynił 
wszystkiego co było koniocznem, ażeby 
Niemcy uczuły, Zo Francja była zdecy
dowaną zm usić ich do uszanowania trak
tatu; krytykuje on w dluższom przemó
wieniu klauzule finansowe układu lon
dyńskiego. Mówca domaga się usilnie 
przydzielenia G. Śląska Polsce.

Po odczytaniu la wniosków Briand 
oświadcza, Zo przyjmują następujący 
wniosek deputowanego Arago: „Izba u- 
waża, że ultimatum londyńskie przyjęte 
przez Niem cy, stanowi minimum itic2s• 
będnych gwarancji dla naszego bezpis- 
czeństwa, dla naszego odrodzenia i w y
raża zaufąnie, że rząd potrafi obronić 
prawa Francji przez ścisło kontrolowa
nie rozbrojenia Niemiec, przez uzyska 
nie całego długu; uznanego przez N iem 
cy i że zgodnie zo swym oświadczeniem  
będzie d o m ag ał  się natychmiastowego 
zastosowania sankcji w razie, gdyby  
Niem cy uchylały się od spełnienia zo
bowiązań, przyjętych na mocy układu 
londyńskiego podpisanego przez państwa 
sprzymierzone“. Dalej wniosek wyraża 
zaufanie, żo w spra~wie G. Śląska bę 
dzie zapewnione ścisłe i lojalne wyko 
nanio traktatu wersalskiego w jego du
chu i literze.

PARYZ 27. (PAT). W Izbie 
deputowanych —  pierwsza część  
wniosku ośw iadczającego, że ulti
matum londyńskie przedstawia mi
nimum najkonieczniejszych g w a 
rancji została przyjęta 403 głosam i 
przeciwko 103. Druga część w y 
rażająca zaufanie, że rząd przepro
wadzi rozbrojenie, uzyska zapłatę 
całego długu i zastosuje natychm iast 
sankcje w  razie uchylenia się  N ie
miec od pełnienia zobowiązań zosta
ła  przyjęta 390 głosami przeciwko 
162. Cały wniosek przyjęto 419 g ło
sami przeciwko 171.

Z Rady Najwyższej.
GDAŃSK, 27. (PAT.) N a nejb lltaze 

posiedzenie Rady Najwyższej, k tó re  o d 
będzie się x początkiem  czerw ca m a 
być t tp r o tz o n a  ta k ie  Belgja* Prawdo*

podobnie ententa pragnie vr te n  *po« 
sób uniknąć równości głosów  w razia 
gdyby w posledzentachRady Najwyższej u- 
czestniczyll przedstawiciele 4 m ocarstw, 
tj. Anglji, Francji, Wioch i Japonji.

Opinia am erykańska c o ra z w y ra źn ie j 
po naszej s tro n ie .

NOWY JORK, 27. (PAT.) Dzienniki 
tutejsze znowu atakują Lloyd George*a 
za jego stanowisko w sprawie G. Ślą
ska. «New York Tribuna* w artykule, 
zatytułowanym »Błąd pane Lloyd Ge
orga* oświadcza, 2e opinja amerykańska 
widzi z przykrością, iż interesy polskie 
na G. Śląsku zostały pośw ięcone na 
rzecz interesów niemieckich, dodaje 
przytem, t e  polityka Lloyd G eorge's 
dąży do przyznania N.emcom na G. 
Śląsku możliwie jai najwięcej, pozosta* 
wiając polakom o wiele mniej, aniżeli 
to , co bezstronna komisja terytorjnlna 
przyznała lm jednogłośnie. Polska jest 
jedną z głównych części sklepienia w 
nowym europejskim system ie obronnym  
przeciwko napastliwości niemieckiej, o* 
raz przeciwko połączeniu się  imperiali
stycznych Niem iec z czerwoną Rosją.

Komunikat powstańczy.
(od specjalne*g*> koresp.)

ByTOM, 27. Główno Kwatera 
Wojsk Powstańczych. Komunikat Wojsk 
Powstańczych z d. 27. V. 1921 r. mówt 
N¡emcy w dalszym ciągu prowadzą swe 
ataki, wzmożone napływem cwycii sił s  
zewnątrz. Dziś w nocy atakowali oni 
silnie w r*jonie O leína, Krośnlcy, Góry 
św. Anny, Starego Kcźla, Zawady, Łęku 
(pow. Rac borski). Wszystkie ataki od
parto. W walkach tych nieprzy aciel 
ponióił olbrzymie straty. W oddziałach 
nlamieck'ch został stwierdzony bardzo 
liczny udział żołnierzy z regularnej ar- 
mji niemieckiej- Począwszy od Góry 
ia .  Anny nad Olaśnem, Wodzisławiem
i Bytomiem ukazały się sam oloty nie* 
mleckie, która ostrzeliwały bezbronną 
ludność i rozreucały odezwy niamiecttle.

(W dalszym ciągu komunikat pod
kreśla m ęstwo oddziałów powst&ń-zych 
oraz stwierdza bestialstwa nlemiacsle, 
dokonywane na ludności polskiej.

Podpisał (— ) Lubieniec, szef ottabu

Niemcy zaproponowali rozajm
(Lecz atakują w  dalszym ciągu).

BYTOM 27. EE. Korespondent a-

Sencji East Express w Bytomiu udał się
o głównego komendanta powstańców

Jmlk. Nowiny Doliwy. Wobec pogłosek, 
akio rozeszły się  dzisiaj około południa 

jakoby rozejm juz został z Niemcami 
zawarty i jakoby na froncie zapanowała 
cisza, pułk. Nowina-Doliwa oświadczył, 
że dziś Niemcy ponowili ataki, która 
odparto z  ogromnemi dla nieprzyjaciela 
stratami.

Niemcy za pośrednictwem oficerów 
francuskich zw rócili-się do pułk. Doliwy 
że pragną rozpocząć rokowaniao o za
wieszenie broni. Mimo tych propozycji 
ataki Niemców w dalszym  ciągu trwają. 
Pułk. Nowina Doliwa zakomunikował u- 
czynione mu propozycje M iędzysojusz
niczej Komisji w Opolu, zaznaczając, że 
Niemcy, jeżeli pragną zwrócić się n a
prawdę o zawieszenie broni — to pow
stańcy gotowi są każdej chwili do tego. 
Jednym z zasadniczych j e d n a k  warun
ków ustąpienia — będzie żądanie wy
cofania się  Niemców poza linję Korfan
tego.

Dotychczas odpowiedzi z Opola nia 
otrzymano.

Bula pruska na Śląska,
W ezwanie niem ieckie: cBądźcie go

tow i !“
Ey^DM, 27. (PAT.) Główny wódz 

oddziałów niem ieckie’.», walczących prze
ciwko powstańcom , wydał do Nism ców  
górnośląskich odezwę, w które) po fra* 
zesach o .sam ow oli imperialistycznych  
Polaków" plsz«*t

„Jeżeli dziś jeszcze nie przystę
pujemy do akcji, to czynimy to z 
w iarą w  sprawiedliw ość św iata  i 
w  nadziei, że za kilka dni Rada 
mocarstw sprzymierzonych rozstrzyg
nie nareszcie o środkach, które ma
ją  przywrócić autorytet komisji 
międzysojuszniczej i szacunek dla 
prawa na G. 81ąaku. Rodacy ko
ledzy, aż do tego czasu należy nam 
stać z bronią u nogi, przestrzegajcie 
porządku i karności, ni® doicie »»t
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porwać polakira aktom gw ałtu i kro
ków  odwetowych*.

H fe d y e tó iw  a k r a c t o t e a  Niem ców .
SOSNOWIEC, 27. Od wziętych do

ile w o ii io łn ia r z y  n ie m ie c k ic h  d o w ie * 
zla n o  sic m r o ią c y c h  w ż y ła c h  k re w  aacza 
jgółów. Oto  w  r o ik a t a ć h  a łu źb o w y c h  

W *ją  o n i n a k a za n y  ra b u n e i; p o lskich  
mleaakart, ta k  t a i  uc a yo lll w  m i6! * « « '  
« o ś c i  O t t m u t h , g d s l«  s p lą d ro w a n o  w s zy * 
U k łe  d o m y . Je rtc ó w  nlo b io r ą , l« c x  
w zię ty c h  d o  n ie w o li p o w s ta ń c ó w  m o r 
d u ją . D o  te g o  st) Specjalnie p r / o r n a *

i*eni Bswarsy, uibrojenl tylko w noie. 
Ogrywają oni rolę katów niemieckich. 

Nad Odrą szereg m iaiscowośei obrócili 
w Perzynę. Dzieciom obelnaiq ręce i 
n°Si, jak to miało miejsce w Trzeblno- 
w.e l in. Biorą w tem udział Anglicy, 
bo według zeznań jeńców w oddziale 
np. porucznika Haintze, występuje kilku 
oficerów angielskich.

P rze c iw  cpornsj B a w a rii.
GDAŃSK, 27. (PAT). Z Londynu 

donoszą oficjalni«: Wskazują tutaj, te  
sprzymierzeni zastosują natychmiast 
wszystkie postanowienia karne, uchwa
lone na korferencjl londyńskiej, w razie, 
gdyby Bawarja nia uczyniła zadość do 
80 lipca r b. zobowiązaniom w sprawia 
rozbrojenia.

Przeciw rekonstrukcji 
gabinetu.

Premjer W itos podał się do dymisji- 
Marszałek Sejmu przeciw zmianom  

w  rządzie.

WARSZAWA, 27. (PAT). Mar
szałek Sejmu ustawodawczego w y
stosow ał w  dniu dzisiejszym nastę
pujące pismo:

„W arszawa, 27 maja 1921 r. 
Do Pana Naczelnika państwa. We
dług oświadczenia prezydenta mini
strów, pana W itosa, gabinot tegoż 
podaje się  do dymisji. Wodług mo
jej opinji, do przosilenia gabineto
w ego niema dziś konstytucyjnej 
podstawy, zaś tw orzenie nowego  
gabinotu w  obecnej chw ili mogłoby 
potrwać dość długo a tym samym  
narazić kraj na poważne niebezpie
czeństwa. Z tych względów  i w  
porozumieniu z w iększością Sejmu 
zwracam się do Pana Naczelnika 
państwa z prośbą, aby dymisji ga 
binotu p. W itosa zechciał nie przy
jąć«.

233

flep.ri kc-fnanisfów na o r p i t  P P S -s k i.
MORAWSKA OSTRAWA, 27. (PAT.) 

Onegdaj wtnrtfnpło do rodakcjl PPS. 
„Robot:-.!1 a Śląskiego* 15 robotników  
komunistycznych, pobiło redaktora i za- 
ładowi ło  urządzenia redakcji i admini
stracji pisma na 2 przygotowano auto
m obile i odjechało.

Hu Polaków powraca z Rosji?
WARSZAWA, 27. (Polpress/) Z 

doniesień polskiej komisji reewaku- 
aeyjnej w  Moskwie wvnika, żo o -  
gólna liczba obywateli polskich, 
którzy pozostają dotąd w  Rosji i  
chcieliby powrócić do kraju prze
kracza 1,500,000 ludzi.

Ostatnie w iadom ości 
z W arszawy.

(Od własnego koresp.J.
(—) Lwowski o Tow. Naucz. Szkół 

W y*, ma zamiar otworzyć w czasie bie
żących wakacji swoią dobrzo zasłużoną 
w dawnych latach kolonję wakacyjną w 
Podsobniu koło Liska.

(—) Sprawa politechniki w Poz
naniu postępuje raźno naprzód. Grunt

?od budowę politechniki znpowniony. Z 
ól przemysłowych i handlowych zaczy

nają napływać na cci powyższy znaczne 
fundusze.

(— Ohrady komisji pracodawców
i robotników w sprawia zakończenia 
strajku w Borysławiu doprowadziły do 
porozumienia w sprawie jm^żów zaufa- 

uiia i niektórych postulatów ekonomio*» 
nyoh. Jest nadzieja, żo jutro podpisana 
będzie ugoda, a następnie zakończony 
strajk.

1 ź»cla ofianlzacjl n. p 8-
Zobrania k o ła  op aooan ik ó*  

m iejsk ich  SfliPi?.
W sobotę, o godz. 

ogólne zebrania Koła.
6 I pół wiscfc,

B a c sn o ść , K olo m łodzieży  
przy Działa. Wodnej*
W niedzielę, o g. 

NPB (Piotrkowska 91) 
wszystkich ozłonków.

10 rano w Kluti* 
ogólno zebrani»

B n czn oćć! 
Karolem  i 83o p in ia .

Ogólne zabranie dzielnicy odbęd*1* 
się dn. 29 bm., o godz. 3 po poł., * 
Klubie własnym. Sprawy ważne. 0 
liczn«? i punktualno przybyęie upras** 
Zarząd.

Z gieidy warszawskiej.
D ohry S t. Z|. 9f?5— 1000— 1018
Franki franc. —87—84.
Marki niemieckie 16—60

ks»

K L i n o  m X 3 0 L i!0 > 3 \ A ,  C A H S K I A ^  i l l .  ®  « 4 L O

T y d s a i e ń  ś m  i © o l m  ±  ł i u m o r u l
W  1 - r o  a k t o w e j  f a r s i e  w y a  
i  n a j m ł o d s z a  u l u b i e n i c a  S ż . ’

o  n a j m i l s z a  
¡ í b l i c z n o é c i O S S I  O J S ^ 'Ü ’S T ^ L L . I O jSSl k t ó r a  k r z o s a r i  b q r i z l n  h u m o r

w  z n a k o m i t e j  f a r M o  p .  t .

P A N I E
Komiczne w 1 akcie.

O O r S j O S Z K N l f i .
W .Dzienniku Zarządu Miasta Lodzi* z dnia 3. 5. r. b. Nr. 18 (8i> oraz w 

pDzienniku Urzędowym Wojowództwa Lódzkiogo“ Nr. 17 został opublikowany sta
tut o podatku od przyrostu wartości własności nieruchome] w Łodzi, uchwalony na po
siedzeniu Rady Miejskiej m. Lodzi w dniu 20 stycznia r. b. i zatwierdzony przez 
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych pismem do Województwa Łódzkiego z dnia 81 
maroa r. b. Nr. SP. 2828/9.

Statut obowiązuje od dnia 1 maja r. b.
Odsyłając Interosowanyeh do wspomnianych publikacyj, zwraca się ich uwagę 

na następujące paragrafy:
§ 10 »Płatnikiem podatku od przyrostu wartości jest zbywca nioruchomośoi. 

Jednak solidarnie z nim odpowiada za należyte uiszczenie podatku również nabyw
ca. W razie nabycia nieruchomoćoi drogą licytacji publicznej, podatek opłaca na
bywca, o ile nie ma mielącą wypadek, przewidziany w § 2 punkt g .“

§ 11 -Płatnik podatku od przyrostu wartości obowiązany jest w ciągu dwuch 
tygodni oa daty sporządzenia aktu zawiadomić o tem Magistrat, z dołączeniem  
wszelkich dokumentów i dowodów, colom określenia wysokośoi podatku“.

Poszukujemy zdolnego i samodzielnego

Majstra tkackiego
dia nati?e] tfralni.

Oferty z podaniem warunków adresować:

I .  Z e i s S e e *  &  T i r a u
S t a n i s ł a w ó w  (Małopolska).

B S

hiił, <’m'a 23 maj# 1921,
M a g istra t  m . Ł od zi.

Z a r z ą d  Kooperatyw y Zw ią zk u  Ekonomicznego 
Pracowników Państwowych w L o d z i,

podaje do wiadom ości członków Związku, że dalszy ciąg

Ogólneao Zebrania Rocznego 1  lupw dywany
^  ^  U  \YH7f.lkłrh ro d z f l łó w  i Cttfnr

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó i «

Lekarza-dentysty H« F H IIS 8
145. Piotrkowska 145.
D ia  k l a s y  r o b o t n i c z e j .  "'%§§ 

2 b  p l o m b a w a n i s  oraz « r p r a w ia n io  s ą b ó w  
o p ł a t a  p o d ł a «  ta k s y .

Ogłoszenia d ohne.
A d a m e k  W h d y s ł a w a  z a g n f c l i a  

p a s z p o r t  n l s m l e c k i ,  w y d a n y  
w  C h o j n a c h .  1 9 6 2 — 3

odbędzie się  w  dniu 30 maja r. b. t. j. w  poniedziałek, o godz. 5 
po południu, w  sali Koncortowej, przy ul. Dzielnej 18, bez względu  
na ilość obecnych. £

Wobeo ważności spraw, będących na porządku dziennym, 
mianowicie: zmiana statutu, powiększenie udziałów członkowskich  
i t. p., uprasza się  o jaknajliczniejszy współudział.

W stęp na salę mają tylko członkowie Związku za okazaniem  
książeczki lub legitym acji członkowskiej.

i 
0

O G r Ł O S ^ E S P ś T i O E i .
Reflektanci na lokale i mieszkania w domach niewykończonych, którzy 

na swój użytek gotowi Bą własnym kosztem wykończyć pomienione lokale 
względnie mieszkania, mogą się zgłosić w  terminie do dnia 15 czerwca r. b. 
włącznie do Urzędu Mieszkaniowego, ul. Piramowicza S, w godzinaoh biu
rowych, oelem zarejestrowania się.

M AGISTRAT m. ŁODZL

\Tszt>lklch ro d za jó w  1 g a tu o k ó w , 
P io tr k o w ska  117. 1SC2—3

Maszyna do szycia
S ngora , b le ll in la rk a  w  d o b ry m  
s ta n ie ,  najnow szy  «ystem , o k a 
zy jn ie  do  sp rz ed a n ia , 8 lan k lew l- 
r za 20. m. 10-_____________1975—2

M łkacie W ła d y sław o w i »kradzio
no p a sz p o rt n iem ieck i, b ll* t 

aw oln lsn la  z w ojaka I w ie le  in
nych d o k n m en tó w ._______ 1995—5

Mie lc a rz  F ra n c isze k  zag u b ił 
p o rtfe l, w  k tó ry m  b y /a  ka rta  

b ez te rm in o w eg o  urlopu , p aszp o rt 
p o lsk i 1 pew na k w o ta  p ien ięd zy . 
U czciw y  zn alazca  raczy  plen ąd ze  
zatrzy m ać, a d o k u m en ty  zw rócić  
n a  ni. S k ładow y  H  33, m. 26.

_________________________ 1 9 8 3 -2
I I  a tu szew ak a  S ta n is ła w a  zag u - 
"1 b lia  p aszp o rt n iem ieck i, w y .
d a n y  w Łodzi.___________ 1956—3
■ M uglelb lat H a s a  S a ra  z ag u b lta  

p a sz p o rt n iem ieck i, w y d an y  
w Łodzi.______________*1934—8

W

Chłopiec
1 5 — 1 8 - 0  l o t u l  i l o  v ^ a s y s t k í s '  
( j o  p o t r z o b n y  d o  f a b r y k i  k s j * i  
t ó w  B .  L l c h i o n a t t u j n o  i  4 * * '  

PI#o i IO.

Dr. SZUMAGHEB
Choroby skórne i wen orf'

. czne.
G o i U -  p r z y j . :  o d  5  — 7  1 p f t j ,  J  
n t o o B .  1 A w l Q i a  o d  1 1 — 1  p o  p o l

t a  J $ o  i ,

Dr. H.
C h o r o b y  k o b l o c o  1 a k u s z e r j a  

R o z e a a d o w a k a  Wr. !•

Okazyjnie
b e z  g u m  d o  b r y c z k i ,  b o :  m a s z y n . ? ,  
d u ż y  m ł y n e k  d o  m i ę s a  ( d l a  z a k ł a 
d u  m a s a r s k i e g o ) .  O b e j r z e ć  m o l n a ;  
F r a r c l s z l c a ń s b a  1 1  w  r e s t a u r a o ! ! .

Pielęgniarka
g o k o l w i o k  z a j ę c i a ,  m o z o  s i ę  a a i ą ?  
g o s p o d a r s t w e m  n a  m i e j s c u  l u b  r . a  
w y j a z d ,  w i a d o m o ś ć  R o z w a d o w s k a  
) 6  ¡ 6 ,  m .  4  o d  9 - t e j  r a c o  d o  1 - e ]  
p o  p o t . _______________________ 1 9 7 1 — 2

Potrzebna
g r z s b o w e g o  w ł a d a j ą c a  j « i y U e m  
p j l a k l r a  I  n i e m i e c k i m ,  S i e n k i e w i 
c z a  3 9 ; _____________ 1 9 7 8 - 1 .

P o s z u k u j e  s i ę
d l a  w s p ó ł p r a c o w n i k a  r e d a k c j i  
„ P r a c y *  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  
z  o d d z l c l n e m  w e j ś c i e m  w  c e n 
t r u m  m i a s t a  ( u l .  P r e e j a z d  —  
P i o t r k o w s k a — N a w r o t ,  S i e n k i e 
w i c z a ,  A n d r z e j a .  Ł a s k a w e  o f e r 
t y  s u b  „ P o k ó j  W .  P . “  d ó t i d r a i -  
________ n l ą t r a c j l  . P r a c y * .

Sprzedani iSJU'®1*’
K r u c z a  2 u  F r y z j e r a .  1 9 7 6 - —3  

u g e r  J a a  i a g u l i l  \ a g j p o i t  
p o lsk i,  w y d an y  w Ł o d z i .

1981—3

Ubrania, Palia
O b u w l o  k t o  c h c e  k u p i ć  p r o e l ' * 1? 
z w U . l z l ć  n a s r ą  h u r t o w n i ę .  M o J B *  
s e z o n o w e  m ę s k i e ,  d s m j k . ' e  i d i l ?  
c l n n e .  K a m a s z e  m ę t i i #  2 5 0 0 , ' '  
l a k i e r o w a  4 4 0 0 — ,  d a m s k i e  c/arii® 
2 6 0 0 — ,  b r o n z o w c  4 3 5 5 — ,  d :  * '  
c l n n e  b r o n z o w e  2 C 0 0 .  U b i » » ! *  
m ę s k i e  d o  r o b o t y  l i 7 5 — ,  K t r i r  
g a i d o w e  o d  Í Í 0 0 0 — ,  k a m g a r i ' , f <  
o d  1 2 5 0 0 .  S p o d n i e  2 0 0 — ,  l o f  * * *  
0 7 5  k í > . m g . i r n o w e  s z í u c z k o v / e  45 Q t 
1 ' a l t a  d a m s k i e  I m ą o k l e  m r d fl# 
k o l o r y  o d  2 Ł 0 0  d o  l O O t i O —  , - u t  r*' 
n i a  d z i e c i n n e  i  c h ł o p i ę c e  o d  1000 
S p ó d n i c e  o d  F>00. B i e l i z n a ,  p ó j  
e z o d i  ,  s k a r p e t k i  I  c h u s t k i .  W i f l *  
w y b á r  m o d n y c h  s z e w i o t ó w ,  b o sW * 
n 6 w ,  k a m g a r n ó w ,  k o w e r k o t < 5 *  
b s t y s t ó w  I b ł a w a t y .  P o l e c a  r  
c e n a c h  h u r t o w y c h  c h r z e ś c i j a u * 11:  
S k ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  t i r ! ’ ’  
u J a r m a r k  B r e j ,
• ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a

Z a g i n ę ł a  s u c r . k a  m a ł a  źó tí. jC 
s a ,  s z y j a  1 p z r e d n l e  n o g 1 „  

k o l a n  m a  b l a l e .  P r o s z ę  
w a d z i ć  z a  n a g r o d ą  n »  u U  Z * 2 , r  
n l k o w i |  7 9 ,  S ? v m s f i r , k a .
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